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Na przełomie 1216 i 1217 r. (22 grudnia i 21 stycznia) papież Honoriusz III wydał dwie bulle, zatwierdzające powstanie Zakonu Braci Kaznodziejów, Ordo Fratrum Praedicatorum, zwanego – od imienia jego założyciela św. Dominika Guzmana – dominikańskim
. Podstawowym zadaniem dominikanów było życie na wzór Apostołów, „<<[…] którzy bez złota, srebra i pieniędzy głosili Królestwo Boże>>”
. Dlatego też bracia podjęli decyzję o nie posiadaniu żadnych stałych dochodów ani dóbr i o głoszeniu Ewangelii po całym świecie (apostolstwo powszechne realizowane poprzez kaznodziejstwo), utrzymując się jedynie z jałmużny uzyskanej od wiernych, którą musieli dzielić się z innymi współbraćmi (dominikanie stali się pierwszym, obok franciszkanów, zakonem żebrzącym – mendykanckim)
. „[…] ideał apostolstwa powszechnego wyrażony jest nawet w jednym z atrybutów ikonograficznych św. Dominika, mianowicie w symbolu szczenięcia zapalającego pochodnią kulę ziemską. <<Matka, zanim go jeszcze poczęła, widziała we śnie, jak gdyby nosiła szczenię, które trzymało w pysku płonącą pochodnię, a które wyszedłszy z jej łona zdawało się zapalać cały świat>>. Zapalać słowem Bożym cały świat – to jest właśnie ideał dominikański”
. Temu celowi miało być wszystko podporządkowane, a przede wszystkim nauka, gdyż Bracia Kaznodzieje mieli działać słowem i przykładem
. Stąd też dominikanów zwano psami Pańskimi, psami Pana (Canes Domini).

Ewangelię dominikanin powinien głosić przede wszystkim samym sobą. Postawę taką wyrażała i nadal wyraża dewiza: contemplata aliis tradere – „nauczać innych, tego w czym jest się samemu zakorzenionym poprzez kontemplację”
. Kontemplacja i Prawda (Veritas) stanowiły i stanowią naczelne dewizy Zakonu Braci Kaznodziejów
.


Dominikanie przyjęli regułę św. Augustyna i w latach 1216-1228 opracowali Konstytucje zakonne, oparte na ustawach norbertanów (premonstratensów)
. „Reguła św. Augustyna jest dokładnym zebraniem obowiązków ogólnych życia zakonnego”
. Wg niej zakonnicy powinni zachować wspólnotę dóbr, ćwiczyć się w modlitwie, zachować czystość, prowadzić życie umartwione, słuchać swoich przełożonych, a przede wszystkim ćwiczyć się bezustannie w miłości Boga i bliźniego
. Konstytucje określają ramy organizacyjne zakonu i regulują życie jego członków
. „Różne elementy życia kanonicznego i mniszego w połączeniu ze współczesnym prawem i dekretami Kościoła dały w wyniku całość tak zwartą i oryginalną, że stała się ona wzorem dla organizacji wszystkich bez wyjątku zakonów żebraczych”
. 
Najwyższą władzą wykonawczą, prawodawczą i sądowniczą w zakonie stanowiła kapituła generalna, która odbywała się co roku. Kapitule generalnej przewodniczył generał zakonu (magister generalis), jako pierwszy spośród równych, realizujący pełnię władzy wykonawczej, któremu podlegały wszystkie klasztory.
 Pod względem administracyjnym Ordo Fratrum Praedicatorum dzielił się na prowincje, złożone z klasztorów i zarządzane przez prowincjała (priori provincialis) i kapitułę prowincjalną.
Prowincje podzielone były na kontraty – okręgi odpowiadające w zasadzie rejonom politycznym czy geograficznym. Nie miały one jednak własnej autonomii. Na ich czele stali wikariusze prowincjalni, mianowani przez prowincjała w porozumieniu z kapitułą prowincjalną i posiadający z ramienia tego prowincjała pełnię władzy zwierzchniej nad poddanymi sobie konwentami
.


Każdą kontratę tworzyły poszczególne konwenty-klasztory (z łac. convenire – razem przychodzić), które były najmniejszymi ale zarazem najważniejszymi jednostkami administracyjnymi i terytorialnymi Zakonu Braci Kaznodziejów, rządzącymi się własnymi prawami i posiadającymi przywileje i obowiązki. Samodzielny, w pełni autonomiczny konwent (posiadający przede wszystkim prawo wyboru własnego przełożonego i mogący wysyłać swoich przedstawicieli na kapitułę prowincjalną) musiał jednak liczyć co najmniej 12 zakonników, tylu ilu było Apostołów (w prowincji polskiej od 1539 r. tylko 6)
. Sobór Trydencki podjął jednak decyzję, żeby w każdym klasztorze przebywało tylko tylu zakonników, ilu ten klasztor będzie w stanie utrzymać z własnych dochodów
. Kościół i klasztor dominikański tworzyły „[…] prawną i organiczną całość pod jednym wezwaniem”
.


Na czele każdego klasztoru stał przeor (prior), wybierany na czas określony przez kapitułę konwentualną, składającą się ze wszystkich członków konwentu, żyjących w nim co najmniej rok (później dłużej niż cztery lata) od profesji, i był przed nią odpowiedzialny. Musiał z nią współpracować i z bardziej doświadczonymi braćmi (consiliarii), spośród których dobierał sobie zastępcę – podprzeora (subprior). Od 1619 r. rada ojców nie mogła liczyć więcej niż 12 członków.

Do Polski, konkretnie do Krakowa, Bracia Kaznodzieje przybyli po raz pierwszy w 1222 r. W latach 1225-1228 utworzono polską prowincję dominikańską, obejmującą wówczas ziemie polskie, wraz z Pomorzem Zachodnim oraz Czechy z Morawami. W 1301 r. została ona podzielona na dwie osobne: polską i czeską. Ta pierwsza w okresie średniowiecza i w XVI w. dzieliła się na 8 kontrat: małopolską, wielkopolską, mazowiecką, pruską, kaszubską, śląską, litewską i ruską
.


W średniowieczu i pierwszej połowie XVI w. w skład kontraty wielkopolskiej wchodził również łęczycki konwent dominikański, który w 1556 r. znalazł się jednak w kontracie mazowieckiej. Dysponując obecnymi źródłami dotyczącymi łęczyckiego klasztoru nie można precyzyjnie ustalić daty jego powstania
. Dawni kronikarze i historycy uważali, iż fundatorem konwentu dominikańskiego w Łęczycy był król Kazimierz Wielki. Podawali przy tym różne daty jego utworzenia: Feliks Nowowiejski w 1341 r., Abraham Bzowski, a za nim Sadok Barącz w 1370 r. Również Katalog Braci Polskiej Prowincji z XVIII w. podaje 1370 r. jako rok fundacji. Natomiast Wawrzyniec Teleżyński, Michał Siejkowski i Michał Rawita-Witanowski nie wymieniali żadnej konkretnej daty, ale za twórcę łęczyckiego klasztoru również uznawali Kazimierza Wielkiego; M. Siejkowski podał, iż nastąpiło to po fundacji piotrkowskiej
. 


Jednak wg wiarogodnej tzw. Listy klasztorów dominikańskich Bernarda Guidonis, jednego z najsłynniejszych inkwizytorów średniowiecznych, pochodzącej z 1304 r., konwent łęczycki powstał zaraz po fundacji toruńskiej, a tuż przed fundacją we Wronkach
. Klasztor w Toruniu został założony w połowie lat sześćdziesiątych XIII w., natomiast wroński był dziełem Przemysła II, który ufundował go w 1279 r.
 Jerzy Kłoczowski i Jacek Wiesiołowski, a za nimi inni, opierając się na tym źródle, doszli do wniosku, iż klasztor dominikanów w Łęczycy był wspólnym dziełem Władysława Łokietka i jego brata Kazimierza II, którzy w latach 1275-1288 panowali razem w Łęczyckiem i na Kujawach brzeskich
. T. Lalik, opierając się na dokumencie Władysława Łokietka z 14 XII 1297 r. uznał, że twórcą miejscowego klasztoru był Kazimierz Konradowic
. Odczytał on jednak słowo frater jako pater i stąd błędnie wnioskował. Należy zatem sprecyzować datę powstania łęczyckiego konwentu Braci Kaznodziejów na lata 1275-1279, chociaż J. Kłoczowski nie wyklucza także możliwości zapoczątkowania fundacji jeszcze przez Leszka Czarnego, panującego w Łęczycy na początku lat sześćdziesiątych XIII w.
 J. Wiesiołowski uważa z kolei, że możliwe jest, iż jeszcze za regencji Eufrozyny (1267-1275), matki Łokietka i Kazimierza II lub nawet za panowania ich ojca Kazimierza I Konradowica rozpoczęto rozmowy z dominikanami w celu ich ewentualnego osiedlenia się w Łęczycy
. L. Kajzer natomiast twierdzi, iż konwent łęczycki mógł powstać w latach osiemdziesiątych trzynastego stulecia, ale ostateczne osiedlenie się zakonników nastąpiło za Władysława Łokietka, albo we wczesnych latach panowania Kazimierza Wielkiego.
. Tomasz Jurek natomiast stwierdził ostatnio, że klasztor łęczycki został ufundowany pomiędzy 1265 a 1297 r. przed właściwą lokacją Łeczycy, którą wg tego badacza nastąpiła przed 1292 r.

Klasztor łęczycki z całą pewnością zaczął działać przed 14 XII 1297 r. Wówczas to Władysław Łokietek wystawił, wspomniany wyżej, dokument dla miejscowych Braci Kaznodziejów.
Wiele trudności sprawiło badaczom ustalenie wezwania miejscowego konwentu. M. Siejkowski uważał, że był to św. Jacek Odrowąż, ale już S. Barącz zauważył, że było to niemożliwe, gdyż Jacek został kanonizowany w 1594 r. i dopiero od tego momentu można było stawiać kościoły pod jego wezwaniem
. F. Nowowiejski podał, że patronem łęczyckiego klasztoru był św. Stanisław, Biskup i Męczennik
. S. Barącz, a za nim M. Rawita-Witanowski i J. Kłoczowski, wymienili św. Dominika, ale i jego odrzucono, gdyż był patronem całego Zakonu Braci Kaznodziejów
.


Większość współczesnych historyków uważa iż kościół i klasztor dominikański w Łęczycy nosiły wezwanie św. Doroty (Kapadockiej) Panny i Męczennicy i św. Stanisława Biskupa i Męczennika
. Świadczą o tym informacje źródłowe z XV i XVI w.: 7 VI 1404 r., - św. Dorota i św. Stanisław, 30 VII 1413 r. – św. Dorota, 11 V 1441 r. – św. Dorota i św. Stanisław, 11 XII 1462 r. – św. Dorota i św. Stanisław, 29 XII 1530 r. – św. Dorota, 29 X 1532 – św. Dorota, 26 IV 1538 r.- św. Dorota, 12 III 1565 r. – św. Dorota i św. Stanisław, 1773/74 – św. Stanisław i św. Dorota
. 


Jednak w  Lites pod 1338 r. znajduje się wzmianka, iż kościół dominikanów w Łęczycy nosił wezwanie św. Jana Chrzciciela
. Na tej podstawie Henryk Jaworowski i Tomasz Stolarczyk wysnuli w 2007 r. , a obecnie także Tomasz Jurek, wniosek, że pomiędzy 1338 (Jurek 1331 r.) a 1404 r. nastąpiła zmiana wezwania. Ich zdaniem mogło to nastąpić jedynie po ponownej konsekracji kościoła, spowodowanej prawdopodobnie gruntowną przebudową, wręcz wybudowaniem nowego zespołu dominikańskiego
. Tomasz Jurek twierdzi, że ów kościół pw. św. Jana Chrzciciela, mógł istnieć wcześniej, a Bracia Kaznodzieje go przejęli, ale sam przyznaje, że przeczą temu wyniki najnowszych badań archeologicznych, nie ujawniające śladów starszego kościoła. 

Obecnie uważam, za Tadeuszem Poklewskim-Koziełł, że patronem łęczyckiego konwentu byli od samego początku św. Stanisław i św. Dorota. Przemawia za tym fakt, iż pierwsze pokolenia polskich Braci Kaznodziejów (wówczas to przecież został założony łęczycki konwent) były głównymi propagatorami kultu św. Stanisława, a co za tym idzie ten święty był bardzo popularnym patronem ich kościołów w Polsce

Według Henryka Jaworowskiego, Tadeusza Poklewskiego-Koziełł, a obecnie także Tomasza Jurka dominikański kompleks klasztorno-kościelny w Łęczycy został wybudowany w północno-wschodnim narożniku miasta lokacyjnego (odnowienie przywileju przez Zygmunta Augusta z 1565 r. – zob. niżej). Henryk Jaworowski uważa, że pierwotny kościół Braci Kaznodziejów został zniszczony w czasie najazdu Bartosza Wezenborga na Łęczycę w 1384 r. Na jego miejscu powstał nowy, którego relikt – fragment prezbiterium można obserwowac jeszcze dzisiaj.  Zostało ono dostawione wtórnie do istniejących już murów miejskich.
Natomiast Lesek Kajzer uważa, że pierwotna siedziba konwentu znajdowała się na Starym Mieście (Waliszewie), a dopiero później  po zniszczeniu go przez Litwinów w 1294 r. została przeniesiona na tereny miasta lokacyjnego. Zatem jednak, gotycki kościół był starszy od murów miejskich.  Zdaniem J. Widawskiego pierwotny klasztor, powstały jak wykazano wyżej pod koniec XIII w., był przyległy od południa do kościoła zakonnego
. Nie wiadomo czy był on od samego początku, czyli od erekcji, murowany czy też nieco później na miejscu drewnianego powstał ceglany, ale zważywszy na to, że dominikanie mieli znaczny udział w rozpowszechnieniu w Polsce budownictwa z cegły, ich budowla była zapewne najstarszą murowaną w Łęczycy
. Nie wiadomo też, czy był parterowy czy piętrowy
. Ten pierwszy budynek klasztorny łęczyckich Braci Kaznodziejów uległ całkowitemu zniszczeniu prawdopodobnie w czasie pożaru w 1616 r. i wówczas wybudowano północne skrzydło dokąd przeniesiono zakonników
W lipcu 1299 r. w klasztorze dominikanów łęczyckich doszło do spotkania Władysława Łokietka z arcybiskupem gnieźnieńskim Jakubem Świnką
. Prawdopodobnie klasztor przejął wówczas funkcje kolegiaty tumskiej, która w 1294 r. została spalona przez Litwinów, a odbudowana dopiero po 1342 r. przez arcybiskupa Jarosława Bogorię ze Skotnik [może pomocne będą tu też badania archeologiczne] O ówczesnym pobycie Łokietka w miejscowym konwencie świadczą dokumenty z 18-23 lipca, wystawione przez tego księcia
.


  We wrześniu 1331 r. klasztor i kościół Braci Kaznodziejów w Łęczycy, wraz z całym miastem, zostały spalone przez Krzyżaków
. Odbudowano je jednak szybko, skoro już w drugiej połowie listopada (15-22) 1338 r. w tymże kościele legat papieski Galhard de Carceribus ogłosił uroczyście pozew do Zakonu Najświętszej Maryi Panny na proces warszawski
.


Kazimierz Wielki, według słów kronikarza, „claustris muris, decoris sculpturis, picturis Ac tectis mirificis construxit et ornavit, quam plures etiam dictarum ecclesiarum ornatibus pretiosis, calicibus deauratis, multis quoque libris dotavit
.

W omawianym w niniejszej pracy okresie konwent łęczycki gnębiły kilkakrotnie groźne pożary. Tak było w 1447 r., kiedy to spłonął m. in. przywilej dla zakonników na darmowe korzystanie z łaźni miejskiej, w 1462 r., po którym bracia uzyskali przywilej odpustowy od legata papieskiego Hieronima, arcybiskupa Krety i w 1565 r., kiedy to ponownie spłonęły przywileje królewskie dla łęczyckich Braci Kaznodziejów
. Szczęśliwie ominął klasztor dominikański pożar miasta, który wybuchł pod koniec lipca 1484 r.
 Nie wiadomo natomiast co działo się z konwentem w czasie innych wielkich pożarów Łęczycy: w 1548, 1554 i 1583 r.

 


W dniu 19 IX 1434 r. w kościele łęczyckich dominikanów arcybiskup gnieźnieński Wojciech Jastrzębiec wyświęcił Władysława z Oporowa (Oporowskiego) na biskupa włocławskiego (kujawskiego). W uroczystości brali udział też Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski i Jan Biskupiec, biskup chełmski
. 


Według M. Witanowskiego w czerwcu 1459 r. w kościele dominikanów w Łęczycy odbył się pod przewodnictwem prymasa, arcybiskupa gnieźnieńskiego Jana Sprowskiego synod prowincjonalny
.  


W łęczyckim klasztorze dominikańskim odbyły się 4 kapituły prowincjalne zakonu Braci Kaznodziejów. Pierwsza miała miejsce przed 1450 r. (1430 r.?). Druga odbyła się na przełomie września i października 1461 r., a następne dwie w 1486 i 1528 r.
 


W refektarzu klasztoru w Łęczycy odbywały się posiedzenia sądów ziemskich
. Od końca XV w. – zdaniem R. Rosina od 1463 r. – w jednej z izb klasztornych przechowywano księgi sądowe ziemskie
. W XV i XVI w. w miejscowym klasztorze obradowały sejmiki łęczyckie
.

W prowincji polskiej reformę obserwancką rozpoczęto uroczyście w dniu 30 lipca 1432 r. w klasztorze wrocławskim św. Wojciecha
. W ciągu 70 lat oberwancję zaprowadzono w 21 konwentach dominikańskich. Nie znalazł się jednak wśród nich klasztor w Łęczycy, zachowujący się wówczas raczej biernie
. Stało się to jedną z przyczyn tego, że już w 1505 r. liczba łęczyckich  zakonników spadła poniżej 12
. Klasztor łęczycki utracił wówczas niezależność
. Objawiło się to m.in. tym, że odtąd kapituły prowincjalne  mianowały i odwoływały jego przeorów, gdy tymczasem w konwentach samodzielnych byli oni wybierani przez klasztorne kapituły
. J. Wiesiołowski twierdzi, że w ten sposób władze prowincji próbowały powstrzymać upadek obserwancji w Polsce i zmusić oporne konwenty do jej przyjęcia


W XIV w. nastąpił ostry kryzys życia zakonnego, który objął, w mniejszym jednak stopniu, także i Braci Kaznodziejów
. Dotknął on także prowincję polską. Przejawiało się to głównie upadkiem obyczajowości codziennej, naruszeniem norm zakonnych oraz różnego rodzaju indywidualnymi ekscesami
. Styl życia konwentów, polegający na rozbiciu pojęcia wspólnoty zakonnej i silnym indywidualizmie w każdej dziedzinie, pozostający w sprzeczności z duchem i treścią reguł oraz konstytucji dominikańskich, nazwany został konwentualizmem
. Już jednak u schyłku czternastego stulecia pojawili się reformatorzy, którzy dążyli do odnowienia stosunków z okresu powstawania zakonu i ścisłego przestrzegania – obserwowania (łać. observare) – przepisów zakonnych. Był to obserwantyzm. Jego pierwszym, podstawowym warunkiem była klauzura
.

W 1517 r. kapituła prowincjalna w Sieradzu przeznaczyła łęczycki klasztor do zreformowania
. Zakończyło się to jednak całkowitym niepowodzeniem, co stwierdzono na kapitule chełmińskiej z 1519 r. Jednocześnie ta sama kapituła oddała pod szczególną opiekę prowincjałowi Andrzejowi z Parczewa całą kontratę Wielkopolską, a zatem także klasztor w Łęczycy. W dniu 25 V 1539 r. kapituła generalna Braci Kaznodziejów postanowiła, że w prowincji polskiej wystarczy tylko 6 zakonników w jednym klasztorze, aby konwent był samodzielny
. Dzięki tej decyzji klasztor łęczycki stał się ponownie, pełnoprawnym konwentem, gdyż wówczas co roku przebywało w nim tylu właśnie braci. O niezależności miejscowego konwentu świadczy także udział łęczyckiego przeora Szymona w kapitule prowincjalnej w Brześciu Kujawskim w 1568 r.
 Jednak  w 1596 r. łęczyccy dominikanie znowu stracili prawo do samodzielnego wyboru przeora i utracili autonomię, co niewątpliwie wiązało się ze spadkiem liczby zakonników poniżej sześciu
. Na przełomie XVII i XVIII w. łęczycki konwent liczył sobie zaledwie 4 zakonników, ale w połowie XVIII w. 10
. 


W 1556 r. decyzją lwowskiej kapituły prowincjalnej klasztor dominikanów w Łęczycy został przyłączony do kontraty mazowieckiej
.


W 1616 r. wielki pożar strawił klasztor Braci Kaznodziejów. Wówczas to szlachta województwa łęczyckiego zobowiązała się na sejmie warszawskim płacić po 5 groszy z łana na jego odbudowę. Remont musiał trwać jeszcze w 1618 r. skoro ta sama szlachta ponownie uchwaliła pobór po5 groszy na ten cel
. 


W dniu 15 X 1664 r. sejmik łęczycki prosił m.in. za łęczyckimi dominikanami, aby zwrócono im grunty posiadane przez nich od 400 lat, a odebrane ostatnio na mocy wyroku sądowego
.


W 1675 r. odbyła się w Łęczycy kongregacja, na której podjęto decyzję o zwołaniu specjalnej kapituły elekcyjnej do Łańcuta w celu wyboru nowego prowincjała po śmierci Jana Waksmana (07.08. 1674)
.


W drugiej połowie XVII i pierwszej połowie XVIII w. łęczyccy dominikanie otrzymali nowe przywileje królewskie: Jan Kazimierz w 1665, Jan III Sobieski w 1685 i August II Mocny w 1726 r. potwierdzili posiadanie przez zakonników wszystkich placów i gruntów klasztornych
.


W latach 1728-1734 oraz 1774- wakowało stanowisko kaznodziei generalnego w łęczyckim konwencie
.



Od 1785 r. w refektarzu klasztornym przechowywano księgi grodzkie łęczyckie, przeniesione tu, na mocy porozumienia ze starostą Maciejem Józefem Łuszczewskim, z popadającego w coraz większą ruinę zamku. W zamian za to Łuszczewski miał płacić dominikanom co roku z dochodów starostwa 4 złp, dawać dwie sztuki bydła oraz 4 korce zboża. Po jego zaś śmierci Braciom Kaznodziejom nadal miano wypłacać owe należności
.  


W 1788 r. Andrzej Laskowicz, pisarz i ekonom łęczycki, wystąpił przeciwko m.in. gruntownikom dominikańskim o to, że nie chcieli wpłacić do kasy miejskiej po 1 gr srebrnym od sztuki bydła, które wypasali na 2 rolach miejskich
. 


W 1799 r. władze pruskie skasowały łęczycki konwent dominikański. Zakonnicy zostali wówczas przeniesieni do Sochaczewa, a pozostałe po nich budynki klasztorne i kościelne zamieniono na więzienie, które zaczęło działać w 1801 r.

Od początku swojego istnienia, czyli od fundacji Władysława Łokietka i jego brata Kazimierza II, księcia łęczyckiego, w drugiej połowie lat siedemdziesiątych XIII w.
, klasztor dominikanów w Łęczycy posiadał  wytyczony plac (działkę ziemi) w mieście, na którym powstał kościół i klasztor z zabudowaniami gospodarczymi. Stwierdził to sam król Zygmunt August, który w dniu 9 III 1565 r. odnowił przywileje swoich poprzedników dla łęczyckiego konwentu, zniszczone przez pożar, na taki właśnie plac-działkę. Znajdowały się na nim budynki klasztorne i kościelne, zarówno murowane jak i drewniane, ogród i sad
. Było to zresztą typowe pierwotne uposażenie każdego klasztoru dominikańskiego
.  


W początkowym okresie istnienia zakonów żebrzących ofiary przyjmowane przez zakonników były nadawane przez donatorów bez jakichkolwiek warunków
. Według niedatowanego dokumentu księcia Władysława Garbatego przez pewien czas w posiadaniu łęczyckiego konwentu znajdowała się jakaś rzecz (nie określona wówczas przez księcia), darowana przez niego zakonnikom, prawdopodobnie bez żądania konkretnego odwdzięczenia się za nią. Rzecz ta jednak została skradziona dominikanom. Władysław oskarżył o to samego przeora klasztoru Piotra „Zosali” (Rosdali – Rozdziałowica lub Roslai – Rosławica). Jego przeorat przypadł na mniej więcej połowę XIV w. – zdaniem W. Bucichowskiego w latach 1344-1351
. Podobną darowiznę, bez jakichkolwiek zobowiązań ze strony zakonników, uczynił dla łęczyckiego klasztoru Sławek z Kozub. W dniu 21 III 1447 r. zapisał on im trzecią część swoich dóbr dziedzicznych, znajdujących się w tychże Kozubach, wraz z wszelkimi dochodami i czynszami uzyskiwanymi z nich. Na dobra te składały się pola, łąki, pastwiska, lasy, bory, stawy rybne, strumienie i ich dopływy
.


Każdy klasztor dominikański zbierał ofiary w obrębie swojego okręgu klasztornego, który był jednocześnie terenem działania danego konwentu. Specjalnie wyznaczeni bracia – kwestarze (terminarii) – poruszali się (konno z wozem lub pieszo w pobliżu miast-siedzib klasztorów) po nim za zgodą przeora, który wystawiał im z tej okazji przepustki. Bez pisemnego pozwolenia nie wolno im było przekraczać, a co za tym idzie kwestować, poza ściśle wytyczonymi granicami okręgu macierzystego klasztoru. Nie zastosowanie się do tego zarządzenia groziło kwestarzowi aresztowaniem przez przeora konwentu, na terenie którego zakonnik działał nielegalnie, do czasu wyjaśnienia sprawy i odebraniem mu zebranych pieniędzy oraz rzeczy
.  


J. Wiesiołowski podaje, powołując się na Akta Kapituł, że w 1507 r. władze prowincji, zebrane na kapitule w Sandomierzu, wysłały na kwestarza do klasztoru łęczyckiego brata Jana Rogalkę
. Tymczasem wg opublikowanych przez R. F. Madurę akt tejże kapituły sandomierskiej Jan Rogalka został przeniesiony do konwentu sieradzkiego, w którym funkcję kwestorską miał pełnić Jan Piwko
.


Jedną z głównych podstaw gospodarczych klasztorów dominikańskich były stypendia i fundacje mszalne
. Dzięki nim Bracia Kaznodzieje stawali się właścicielami różnych nieruchomości, czynszów, rent naturalnych i uprawnień do korzystania z dóbr donatorów. Typowymi twórcami fundacji mszalnych byli królowie i szlachta
. Tak było też w przypadku łęczyckiego konwentu. 


W dniu 5 VI 1387 r. Bogusław z Oporowa i Chodowa, scholastyk łęczycki i kanonik gnieźnieński, ufundował w kościele dominikanów łęczyckich ołtarz św. Doroty oraz darował klasztorowi jatkę rzeźniczą w Łęczycy o wartości 16 grzywien i ogród z placem na łęczyckim przedmieściu o wartości 4 grzywien. W zamian za to zakonnicy mieli odprawiać wieczyście przy ufundowanym ołtarzu pewne nabożeństwa. Miały być to: 1) roraty o Świętej Dziewicy, śpiewane codziennie w czasie Adwentu oraz msza o Świętym Krzyżu, śpiewana lub czytana w każdy piątek, 2) jedna msza za zmarłych w miesiącu związanym z rocznicą poświęcenia kościoła, 3) nabożeństwo wieczorne za zmarłych w okolicy uroczystości Zielonych Świąt i święta św. Marcina oraz odprawiane rano 2 lub 3 msze w intencji odpuszczenia grzechów i zbawienia dusz Bogusława i jego przodków
. 


W dniu 7 VI 1404 r. łęczyccy dominikanie, dzięki królewskiemu nadaniu, stali się właścicielami młyna, położonego nad rzeką Bzurą we wsi Topola, wraz ze wszystkimi, wypływającymi z jego posiadania korzyściami, które dotąd należały się jedynie władcy. Darowiznę tę ponowił Władysław Jagiełło dziewięć lat później (30 VII 1413 r.), zastrzegając jednocześnie, że bez jego zgody konwent nie będzie mógł ani sprzedać, ani zamienić tegoż młyna. W zamian za to zakonnicy mieli modlić się codziennie o zbawienie dusz króla i jego zmarłej małżonki – królowej Jadwigi - oraz jego poprzedników i następców, a także o zbawienie dusz i zdrowie dla królowej Anny, ówczesnej żony Jagiełły i córki Jadwigi. Dominikanie musieli także odprawiać codziennie za króla, do końca jego życia, mszę śpiewaną o Świętej Dziewicy Maryi, a po śmierci Jagiełły mszę za zmarłych
. Dzięki temu młynowi klasztor mógł mleć, kwestowane czy zakupione zboże, na własne potrzeby, w celu sprzedaży mąki, bądź też dokonywać, za odpowiednie opłaty, przemiału zboża nie należącego do konwentu
. 


W dniu 13 XI 1606 r. Andrzej Wolski, szlachcic mieszkający w  Łęczycy, zapisał w testamencie miejscowemu klasztorowi Braci Kaznodziejów pół łana pola, wraz z łąką, które wcześniej należały do jego zmarłych synów, a także zaniedbany folwark z placem, ale bez stodoły, którą zamierzał dopiero wybudować i zatrzymać dla siebie. Wolski zezwolił dominikanom także na wykupienie 4 pól, zastawionych u młynarza Borowicza za 200 florenów. Dóbr tych nie wolno było im sprzedać, ani zamienić. W zamian za tę fundację zakonnicy mieli spłacić wierzycieli donatora, mianowicie Maciejowi Malskiemu powinni oddać 100 florenów, a Jakubowi Kawalkowiczowi, krawcowi, 37 florenów. Mieli również po śmierci Wolskiego odprawiać, po wieczne czasy, w każdym kwartale roku 4 msze za jego duszę
. 


Dobra nieruchome klasztorów dominikańskich stanowiły przede wszystkim formę lokaty kapitału: inwestowano w nie tylko, gdy było to gospodarczo uzasadnione, a jeśli nie przynosiły dochodów odpowiednich do swojej wartości, to pozbywano się ich
. Tak stało się ze wspomnianym młynem oraz  z 2 łanami pola w Topoli, zapisanymi łęczyckiemu konwentowi w testamencie przez kapłana Stanisława Durkę z Łęczycy, które w dniu 28 X 1530 r. zostały sprzedane przez dominikanów, za zgodą prowincjała Tomasza z Syczowa, łęczyckim mieszczanom za 50 grzywien
. Jednak w dniu 12 I 1599 r. mieszczanie sprzedali Braciom Kaznodziejom za 600 florenów te dobra, które 69 lat wcześniej nabyli od nich i od wikariuszy kościoła parafialnego pod wezwaniem św. Andrzeja Apostoła w Łęczycy: 3 łany pola i młyn wodny w Topoli Proboszczowskiej
.

Majątek nieruchomy wspólnot dominikańskich tylko w małej części był w bezpośrednim ich użytkowaniu. Konwenty przeważnie wypuszczały swoje dobra w dzierżawy lub też, najchętniej, przyjmowały albo kupowały czynsze, zapisane na innych nieruchomościach. Renta pieniężna była obok dóbr nieruchomych główną podstawą gospodarczą klasztorów, chociaż jeszcze w okresie średniowiecza drobna własność i stałe czynsze miały znaczenie pomocnicze wobec ofiar i kwesty
. Zdaniem J. Wiesiołowskiego „[…] rozwój tej formy [tj. renty pieniężnej – dopisek aut.] następował stopniowo poprzez czynsze wykupywane u chłopów we wsiach podmiejskich, czy przedmiejskich ogrodach, poprzez czynsze z łanów sołeckich do lokowanych kapitałów w oparciu o czynsz z całych wsi szlacheckich”
. Możliwe że fundusze te lokowano we wsiach znajdujących się w obrębie okręgów kwestarskich
. Klasztory dążyły zawsze do takiego rozłożenia terminów ich płatności, żeby zapewnić sobie regularny dopływ pieniędzy w możliwie równych odstępach czasu – najczęściej w dni największych świąt
. „Korzyści systemu dla konwentów były oczywiście bardzo poważne i to mimo stałego upadku wartości monety czy ryzyka zniszczenia obiektu, z którym – a nie z człowiekiem – związany był czynsz. Lata wojen i katastrof społecznych powodowały w szczególności utratę należnych czynszów”
. 


Do dochodów konwentów dominikańskich czynsze oparte o dochody z własności prywatnych zostały wprowadzone dzięki szlacheckim fundacjom mszalnym
. Oprócz czynszów ofiarowanych zakonnikom były też czynsze wykupywane przez nich samych. Istota czynszu wykupionego polegała na tym, że „[…] kupujący za określoną sumę pieniędzy otrzymywał prawo do pobierania corocznego czynszu z danego obiektu, zwykle ziemi czy domu. Czynsz ten […] równa się z reguły 10% ceny zakupu. Po dziesięciu latach klasztor otrzymywał więc zwrot wyłożonej sumy, ale czynsz pobierał dalej aż do chwili, w której sprzedawca odkupił go, to znaczy zwrócił kupującemu całą sumę”
. Zatem system ten oparty był o prawo odkupu: ius reemptionis, wyderkaf
. 


 W przypadku łęczyckiego klasztoru system czynszów powiązany był częściowo także z systemem dzierżaw. W dniu 3 XI 1473 r. miejscowi dominikanie otrzymali od Jana Karwata ze Stoków, łowczego większego łęczyckiego, 100 grzywien, zapisanych na jego wsi dziedzicznej Lipinki. Do czasu wypłacenia im owej sumy przez spadkobiercę łowczego, zakonnicy mieli dzierżyć wspomnianą wieś i korzystać z niej. Po otrzymaniu tych 100 grzywien dominikanie mieli kupić za nie, za wiedzą dziedzica Lipinek, czynsz wieczysty w takiej wysokości, jaką uzyskają za tę kwotę. Nie będą oni mogli się go pozbyć pod groźbą utraty wymienionej sumy. W zamian za tę donację Bracia Kaznodzieje zostali zobowiązani do odprawiania w każdy poniedziałek mszy śpiewanej za zmarłych, w środy takiej samej mszy o odpuszczenie grzechów oraz zbiorowej modlitwy o św. Barbarze i Katarzynie Dziewicach, w piątki  mszy o Męce Chrystusa, połączonej z czytaniem całego opisu Męki Pańskiej, zaś wcześnie rano w każdą sobotę mszy śpiewanej o Najświętszej Dziewicy: „Bądź pozdrowiona Święta Boża Rodzicielko”. Jeśliby w któryś z tych dni przypadło święto, to wówczas dominikanie odprawiliby wymienione modlitwy w inny dzień
. Powyższy zapis należy zaliczyć jednocześnie do trzech kategorii uposażeń: fundacji mszalnych, czynszów i nieruchomości. Tego samego dnia konwent łęczycki wydzierżawił dożywotnio temuż Janowi Karwatowi ze Stoków otrzymaną od niego wspomnianą wieś Lipinki. Za ową dzierżawę łowczy łęczycki miał co roku na święto św. Marcina płacić dominikanom 2 kopy (120) groszy. Po jego śmierci wieś miała ponownie wrócić do łęczyckiego klasztoru, który mógł ją spokojnie posiadać lub też zastawić, ale za sumę nie większą niż 100 grzywien
. W 1612 r. Jakub Stokowski zobowiązał się płacić łęczyckim dominikanom 9 florenów i 20 groszy rocznego czynszu od 100 grzywien, zapisanych im przez Jana Karwata na wsi Lipinki, zaś sami zakonnicy wydzierżawili mu ową wieś za wspomniane 9 florenów i 20 groszy na okres 2 miesięcy – do Nowego Roku
. 


Według dokumentu z 21 III 1476 r. do łęczyckiego konwentu należały 3 ogrody, stanowiące jeden kompleks. Jeden z nich, położony na północ od miasta, wraz z domem do niego należącym, został wydzierżawiony przez zakonników najpierw jakiemuś, nie zidentyfikowanemu, Początkowi, a następnie Pawłowi Lechowi i jego żonie Marcie oraz ich dzieciom, mieszczanom łęczyckim, za pół grzywny rocznego czynszu. Nie mogli oni go ani sprzedać, ani wymienić. Otrzymali natomiast prawo do grodzenia tego ogrodu i stawiania w nim budynków, ale jedynie na swój własny koszt. Po śmierci wymienionych dzierżawców ogród powinien z powrotem wrócić do klasztoru
. 


W 1503 r. łęczycki konwent pobierał 2 grzywny rocznego czynszu z młyna, położonego na Starym Mieście
. Rok później mieszczka łęczycka Elżbieta Bolemowska zapisała w testamencie klasztorowi dominikańskiemu w Łęczycy 2 grzywny czynszu z łaźni łęczyckiej. Miały one być wypłacane zakonnikom co roku w święto św. Marcina
. W 1727 r. mieszczanin łęczycki sprzedał miejscowym dominikanom 7 % czynszu za 300 florenów zapisanych na 2 budkach przy jatkach rzeźniczych w Łęczycy
. 


Do łęczyckiego klasztoru należał także czynsz roczny, w wysokości 2 kop groszy, gotówką w półgroszkach, zapisany na mieście Budzynek, wsi Woźniki, zwanej Budzynek, oraz na dwóch Moszkowiczach. Został on sprzedany, z prawem wykupu (na wyderkaf),  w dniu 27 I 1517 r. przez Jakuba Leźnickiego z Budzynka, właściciela tychże dóbr, za 35,5 grzywny. Czynsz miał być wypłacany w święto św. Mikołaja, czyli 6 grudnia. Jeśliby Leźniccy nie dotrzymali terminu wypłaty, lub też ją wstrzymali, to wówczas zostałyby nałożone na nich kary świeckie i kościelne. Jeśli jednak nie poskutkowałoby to, to ich dobra zostałyby zajęte bez wyroku sądowego przez starostę łęczyckiego, który dochody otrzymane z tychże dóbr przeznaczyłby na spłatę owego czynszu
. W dniu 20 V 1569 roku Marcin Leźnicki z Budzynka, syn Jakuba, zobowiązał się, po podziale dóbr rodzinnych, przeprowadzonym wspólnie ze swoim bratem Jakubem, do wypłacenia dominikanom łęczyckim połowy wyżej wymienionej sumy, zapisanej zakonnikom przez ich ojca, ciążącej na dziale Jakuba, a przejętej przez Marcina
. W 1603 roku tenże Marcin Leźnicki uznał sprzedaż owego czynszu. Jednocześnie Leźnicki do tych 35,5 grzywien dodał 24,5 grzywny, co dało ostatecznie kwotę 60 grzywien, za którą odkupił od zakonników wspomniany czynsz. Za te pieniądze musieli oni odprawiać modlitwy za jego duszę i dusze jego przodków w kaplicy pod wezwaniem św. Dominika, przylegającej do klasztornego kościoła, ufundowanej przez wspomnianego Jakuba. Następnie za tę samą sumę Marcin sprzedał na wyderkaf łęczyckiemu konwentowi nowy czynsz roczny, w wysokości 3 florenów, zapisany na jego dobrach rodzinnych. Czynsz ten miał być wypłacany przez Leźnickich w każde święto św. Mikołaja Biskupa. Od owych 60 grzywien Marcin zobowiązał się płacić klasztorowi 7 florenów odsetek
.


Przed dniem 17 IV 1598 r. Zofia Borowska zapisała w testamencie łęczyckim zakonnikom 50 florenów na wszystkich swoich dobrach wiejskich, leżących w Ziemi Łęczyckiej. Tą sumę miał wypłacić łęczyckim dominikanom Marcin Janosz (Borowska była jego ciotką), aptekarz, wraz ze swoją żoną Katarzyną, mieszczanie z Łęczycy. Jasnoszowie mieli ponadto płacić klasztorowi co roku, w Wielki Piątek, odsetki od zapisanej sumy w wysokości 3 florenów
. 

Według spisu czynszów rocznych z początku XVII w. klasztor łęczycki pobierał na święto św. Marcina (11 XI) od mieszczan łęczyckich 6 florenów czynszu od sumy 100 florenów, z łaźni miejskiej 3 floreny i 6 groszy, z ogrodu złotnika Rycha 24 grosze, od Wawrzyńca Żurka tyle samo pieniędzy, od czapnika z przedmieścia 16 groszy, od Gasia Borowskiego również 16 groszy, od Wronków i Wacława Swiecza także 16 groszy, od Macieja Biesiatki 8 groszy, od krawca Kulki również 8 groszy, od siodlarza Wojciecha Kątnego także 8 groszy, od szewca Kwapisz od sumy 10 grzywien 32 grosze, z ogrodu Pawłowicza 15 groszy, od rzeźnika Szymona Piskorzewskiego 12 groszy, od Łukasza Maciążka od sumy 100 florenów 6 florenów i od sumy 10 grzywien 32 grosze, z dóbr miejskich Kapusty 15 groszy, z dóbr miejskich Waczewnikowskich 40 groszy, od właścicieli wsi Lipiny 9 florenów i 20 groszy. Na Wielkanoc Marcin Jasnosz płacił łęczyckim dominikanom 3 floreny czynszu od wspomnianego wyżej zapisu testamentowego jego ciotki Zofii Borowskiej. W święto św. Jana Chrzciciela (24 VI) zakonnicy pobierali Wojciecha Niemczyckiego 4 floreny czynszu. Na święto Zwiastowania (25 III) Adam Różycki-Wolski (Trzeciak) płacił klasztorowi ze swoich pól w mieście 9 florenów. W święto Obrzezania Pańskiego (Nowy Rok) i św. Jana Chrzciciela dominikanie pobierali z pól Jana Czadrowskiego, znajdujących się w Topoli, 30 florenów czynszu, płaconego w ratach po 15 florenów
. W 1602 r. na święto św. Marcina dominikanie pobierali z zamku łęczyckiego, ze względu na łój i słód, 12 florenów i 24 grosze czynszu, od mieszczan łęczyckich z łaźni 3 floreny i 6 groszy, z ogrodu Pawłowicza 2 floreny i 15 groszy, od Wojciecha, złotnika 24 grosze, od Wawrzyńca Żurka 2 floreny i 12 groszy, od czapnika z przedmieścia 16 groszy, od Kaspra Gasia 16 groszy, od 2 Wronków 16 groszy, od Wojciecha Kulki, krawca 18 groszy, od Wojciecha Kątnego 8 groszy, od Kwapisza, szewca 2 floreny i 2 grosze, od Marcina Leźnickiego 4 floreny, od Jana Czadrowskiego, dzierżawcy, z pola  35 florenów. Natomiast na  Wielkanoc Marcin Jasnosz oddawał zakonnikom 3 floreny czynszu, zaś Doktorowa na święto Jana Chrzciciela płaciła im 4 floreny
. 


Według informacji z 1783 r. łęczyccy Bracia Kaznodzieje pobierali od Wojciecha i Katarzyny Fotów 8 złp czynszu za wydzierżawienie im domu przy ulicy Wodnej
. W 1790 r. dominikanie pobierali dziesięcinę z gruntów miejskich w wysokości 5 złp 10 gr 2 szelągów
.

Uposażenie łęczyckiego konwentu dominikańskiego stanowiły także stałe renty naturalne. W dniu 14 XII 1297 r. książę Władysław Łokietek, dla zbawienia duszy zmarłego w 1294 r. księcia Kazimierza II, swojego brata, zezwolił zakonnikom na pobieranie co roku 3 kamieni (38,88 kg) łoju z jatki rzeźniczej Hermana z Warty, które należały się dotąd księciu. Jednocześnie ów Herman, w trosce o zbawienie swojej duszy, sam darował klasztorowi z tejże jatki 2 kamienie łoju, który służył zakonnikom do wytapiania świec
. 


Natomiast w dniu 12 VIII 1428 r. zakonnicy otrzymali od Władysława Jagiełły prawo do pobierania co tydzień z młyna zamkowego (konnego) w Łęczycy jednej miary słodu. W akcie wdzięczności dominikanie mieli odprawiać codziennie mszę śpiewaną o Maryi Dziewicy za pomyślne panowanie króla i w intencji odpuszczenia jego grzechów
. Słodu używano do warzenia piwa. Dominikanie korzystali z tego prawa aż do 24 XII 1652 r., a później tego słodu już nie pobierali, co zaświadczyli przed lustratorami w 1789 r.
 Spowodowane to było prawdopodobnie spaleniem młyna w czasie walk polsko-szwedzkich o Łęczycę w 1656 r.; co prawda został on szybko odbudowany przez starostę łęczyckiego Jakuba Olbrachta Szczawińskiego, ale widocznie zakonnicy już z niego nie korzystali
.  


Ważnym elementem uposażeń dominikańskich klasztorów były uprawnienia
. Łęczycki konwent miał prawo do cotygodniowych, darmowych kąpieli i postrzyżyn w miejscowej łaźni królewskiej. W świetle dokumentu Kazimierza Jagiellończyka z 20 VIII 1447 r. zakonnicy korzystali z nich już od pewnego czasu. Jednak odnośny przywilej spłonął w pożarze Łęczycy. Wykorzystał to ówczesny łaziebnik Mikołaj, który wystarał się dla siebie o nowy dokument na łaźnię, w którym pominięto prawo zakonników do darmowego korzystania z niej. Król, dowiedziawszy się o tym, postanowił zachować łęczycki konwent w jego przywilejach i nakazał łaziebnikowi i jego następcom, aby nadal za darmo kąpali i strzygli zakonników, tak jak było to do tej pory. Darmowe korzystanie z łaźni miało przysługiwać dominikanom w każdą środę, a jeśli w ten dzień wypadłoby święto, to w czwartek lub w jakiś inny dzień
. Sprawa darmowych posług w łaźni dla Braci Kaznodziejów musiała, jednak, budzić także i później jakieś kontrowersje, skoro zastrzeżenia w tej sprawie zgłosił łęczycki łaziebnik Jan, jeden z następców Mikołaja. Spór zakończono ostatecznie ugodą w 1481 r. z korzyścią dla klasztoru
.  


Stałe dochody dominikanom przynosiły także pogrzeby (4 grosze za mszę pogrzebową, a od 3 do 5 grzywien ogólnych kosztów). Pochówek w kryptach kościelnych był wysoko ceniony w średniowieczu. Uważano to za dodatkowy przywilej dla duszy zmarłego. W kościołach i klasztorach dominikańskich chowano wszystkich, bez zwracania uwagi na stan społeczny i zamożność
. Wierni chętnie zatem obierali sobie tam miejsce wiecznego spoczynku, tym bardziej, że w 1441 r. biskupi polscy udzielili odpustu tym wszystkim, którzy zechcą zostać pochowani w dominikańskich kościołach (oczywiście także i w Łęczycy); w 1606 r. wspomniany już Andrzej Wolski zażyczył sobie pochówku w łęczyckim klasztorze
.


 Prowincjalna kapituła płocka z 1558 r. nakazała wszystkim konwentom prowincji polskiej płacić co roku określoną sumę pieniędzy na utrzymanie krakowskiego Studium Generalnego i jego władz. Według tego rozporządzenia klasztor łęczycki miał dawać 6 groszy
.


W 1590 r. prowincjalna kapituła krakowska uchwaliła, że konwenty prowincji polskiej mają łożyć przez trzy lata na odnowienie i powiększenie płockiego konwentu św. Dominika. Łęczyccy dominikanie mieli płacić 1 floren
.


Na kongregacji warszawskiej w 1619 r. podjęto decyzję o płaceniu przez każdy klasztor dominikański 1% czystych dochodów na rzecz prowincjałów
. Natomiast na utrzymanie jednego zakonnika każdy konwent miał przeznaczać odtąd 80 zł


Zasadą obowiązującą w klasztorach Braci Kaznodziejów było oddawanie przez zakonników pieniędzy każdego dnia do wspólnej kasy, na potrzeby konwentu, chyba że uzyskali od przełożonego zezwolenie na zatrzymanie ich w charakterze depozytu na użytkowanie w określonym czasie (forma depozytu osobistego braci rozwijała się już od schyłku XIII w.). Jesienią każdego roku zakonnik zobowiązany był do przedstawienia na piśmie pełnego wykazu dóbr użytkowanych przez niego. Wszystkie dochody zakonników, ofiary na msze, za spowiedź czy kazania, miały być składane w skrzynce z 2 czy 3 kluczami, znajdującymi się w rękach różnych braci. W 1594 r. generał zakonu Hipolit Maria Beccaria pozwolił braciom na godne używanie sum ofiarowanych im imiennie przez rodzinę i dobrodziejów, ale w prowincji polskiej nie mogły one przekraczać 30 florenów
.


W 3. ćwierci XVIII w. (1765 r.) do łęczyckiego klasztoru należało 31 składów i 19 staj ziemi miejskiej (ok. 28, 4 ha), oraz 14 placów z ogrodami oraz 8 chłopów, zapewne z zagrodami na przedmieściu poznańskim (na północ od miasta)
. Był to folwark zakonny. Jednak według informacji z 1774 i 1790 r. do konwentu należało 419 składów (ok. 16,76 ha) czyli 1 łan ziemi
.


Do osiemnastowiecznego uposażenia łęczyckiego konwentu należał również browar, położony za murami miejskimi nad Bzurą i sąsiadujący z gruntami Braci Kaznodziejów. Pierwotnie należał do Franciszka Świętochowskiego, który wystawił go własnym kosztem ale bez kadzi i kotła. W 1774 r. Świętochowski sprzedał taki niedokończony browar, wraz z gruntem, Antoniemu i Ewie Komorowskim za 800 złp. Komorowski chciał dobudować nowe pomieszczenie do browaru, ale w sprzeciwili się temu miejscowi dominikanie. Wówczas Komorowski wytoczył im w 1775 r. proces oskarżając ich o to, że swoim sprzeciwem na rozbudowę narazili go na straty. Bracia Kaznodzieje przystąpili wówczas do kontrakcji i w 1782 r. uzyskali od sądu wójtowskiego zgodę na przejęcie browaru. Jednak Komorowski nie dał za wygraną i sądownie domagał się jego zwrotu. W 1790 r. sąd nakazał mu zapłacić dominikanom 400 złp a jego samemu przyznano prawo do gruntu, na którym stał browar
.

System szkolny dominikanów w swoim zasadniczym zrębie ukształtował się w ciągu pierwszych kilkudziesięciu lat istnienia zakonu1. Szkoły konwentualne (klasztorne): a) nowicjat, b) studium grammaticae (do połowy XIV w.), c) studium conventuale theologiae; 2. Szkoły partykularne (międzyklasztorne): a) studium artium (logiki), b) studium naturarum-naturalium (philosophiae), c) studium particulare theologiae; 3. Szkoły międzyprowincjalne: Studium Generale
 W dniu 21 V 1589 r. na rzymskiej  kapitule generalnej zapadła decyzja, iż jednym z klasztorów, w którym będą przeprowadzone egzaminy dla kandydatów do zakonu będzie klasztor w Łęczycy
. Jednak w 1594 r. generał Braci Kaznodziejów Hipolit Maria Beccaria nakazał stworzyć w polskiej prowincji nowicjaty jedynie w pięciu największych klasztorach dominikańskich: Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Wilnie i Gdańsku. Kandydaci mieli, po odbyciu rocznej próby i obłóczynach, być  kierowani do tych klasztorów na 3-letni okres nowicjatu w odosobnionym, odizolowanym od klasztoru dormitorium, które mogło pomieścić 6 ludzi
. Oznaczałoby to, że konwent łęczycki stracił wówczas prawo do prowadzenia nowicjatu. Jednak faktycznie nastąpiło to dopiero pod koniec drugiej dekady XVII w., kiedy przeprowadzono nową reformę, polegającą na odejściu od średniowiecznego systemu studiów konwenckich i gromadzeniu kandydatów do zakonu w 14 największych i najzasobniejszych klasztorach prowincji z 50 miejscami; poprzednia reforma w ogóle nie została zrealizowana przez polskich dominikanów
. Studium conventuale theologiae było prowadzone przez lektora (lector principalis), zwanego po prostu lektorem lub lektorem teologii, mianowanego przez prowincjała lub kapitułę prowincji
. Bez niego od 1228 r. nie mógł powstać żaden nowy klasztor
. Lektor musiał codziennie prowadzić lekcje (od 1619 r. były to 2 godziny), które obejmowały jeden wykład z Biblii i jeden z Sentencji Piotra Lombarda; Niektórzy konwentualni lektorzy teologii prowadzili zajęcia także w szkołach partykularnych, wykładając wybrane księgi Biblii
.


W organizowaniu, prowadzeniu i sprawdzaniu wiedzy uczniów pomagali lektorowi dwaj zakonnicy, piastujący stanowiska sublektora  i magistra studentów
.


W omawianym okresie w źródłach zostało odnotowanych tyko 2 łęczyckich konwentualnych lektorów teologii. Byli to: Marcin, lektor w 1408 r. i Marcin Knolle, lektor i zarazem przeor w 1447 r.
 Wg J. Kłoczowskiego i K. Kaczmarka, którzy twierdzą, że za dowód funkcjonowania w danym klasztorze konwentualnej szkoły teologii należy uznać obecność lektora
, należałoby przyjąć, że w Łęczycy tylko w tych latach istniała taka szkoła. Jednak w myśl postanowień pierwszych kapituł generalnych konwentualne studium teologii musiało być w każdym konwencie i to od początku jego istnienia
. Należy zatem stwierdzić, że studium conventuale theologiae funkcjonowało w łęczyckim klasztorze już od momentu jego powstania, a co za tym idzie także uznać, że faktyczna liczba konwentualnych lektorów teologii w tym konwencie była zdecydowanie większa niż podają to źródła.  Zdaniem R. Świętochowskiego obecność diakona (Erazma
) i subdiakona (Szymona
) w łęczyckim konwencie w 1458 r. świadczyłaby o istnieniu wówczas studium filozoficzno-teologicznego
. Nie potwierdza tego K. Kaczmarek
. Należy się zgodzić z tym ostatnim, tym bardziej, że w asygnacjach zakonników zostało wyraźnie zaznaczone, gdy któryś braci był kierowany do danego klasztoru w charakterze studenta partykularnego
. Co prawda istniała wówczas w Łęczycy szkoła teologii ale na poziomie konwentualnym, w której w XV w. jedynie uzupełniano i pogłębiano wiedzę zdobytą w studium partykularnym
. 


W 1462 r. Michał z Bochni został mianowany lektorem artium w łęczyckim konwencie. Świadczy to o tym, że istniała tam wtedy partykularna szkoła logiki
.


 Trzy lata później brat Stanisław z łęczyckiego klasztoru został wyznaczony na studenta partykularnego w swoim macierzystym konwencie
. Niestety, zapis źródłowy „[…] pro studente particulari […]” jest zbyt enigmatyczny, aby określić konkretnie profil naukowy istniejącej wówczas szkoły, w której uczył się Stanisław - mogło to być zarówno studium artium jak i filozofii,  czy  też teologii
.


W 1609 r. brat Baltazar Łęczycki został wyznaczony na studenta materialnego (pro materialibus) w łęczyckim konwencie
.
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2. List Augustyna nr 211, przeznaczony dla zespołu mniszek w Hipponie i zawierający wezwania do życia w ubóstwie, jedności i miłości braterskiej;
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� J. Kłoczowski, Polska prowincja dominikańska w średniowieczu i Rzeczypospolitej Obojga (Wielu) Narodów. Studia nad historią dominikanów w Polsce, t. V, Warszawa 2008, s. 422.


� J. Kłoczowski, Dominikanie polscy…, s. 118.


� ACPPOP, vol. I, s. XII; J. Kłoczowski, Dominikanie polscy…, s. 17, 19; idem, Zakon Braci Kaznodziejów…, s. 26-27; J. Wiesiołowski, op. cit., s. 200; P. Kielar, Początki zakonu dominikańskiego w Polsce, „Nasza Przeszłość. Studia z dziejów Kościoła i kultury katolickiej w Polsce”, t. XXXIX, 1973, s. 42-43, 57; R. Rosin, Dzieje miasta do końca XVI w. Część Pierwsza, [w:] Łęczyca. Monografia miasta do 1990 roku, red. R. Rosin, Łęczyca 2001, s. 150-151; T. Grabarczyk, A. Kowalska-Pietrzak, T. Nowak, Dzieje miasta do końca XVI wieku, [w:] Łęczyca. Dzieje miasta w średniowieczu i w XX wieku. Suplement do monografii miasta, red. J. Szymczak, Łęczyca-Łódź 2003, s. 98.


� Proces fundacji obejmował:


1. przybycie braci do danej miejscowości


2. zapewnienie im przez miejscowe czynniki warunków w zakresie:


a) autonomii i uprawnień duszpasterskich (biskup)
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6. utworzenie konwentu przez kapitułę prowincjalną


7. budowę lub przebudowę kompleksu kościelno-klasztornego (J. Kłoczowski, Dominikanie polscy…, s. 47-48).
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